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Celem artykułu jest ukazanie społecznej akcji likwidacji analfabetyzmu na K re­
sach W schodnich w czasach II Rzeczypospolitej na przykładzie działań najwięk­
szej społecznej instytucji oświatowej Polskiej Macierzy Szkolnej.1 Obszar działal­
ności PMS obejmował województwa centralne i wschodnie odrodzonego państwa, 
jednak prace oświatowe skoncentrowane były na terenie Kresów, zwłaszcza woje­
wództw wołyńskiego i poleskiego, ze względu na najwyższy na tym terenie odsetek 
ludzi niepiśmiennych.

Zjawisko analfabetyzmu istnieje od czasów starożytnych, a samo słowo analfa­
beta jest pochodzenia greckiego i oznacza człowieka nie znającego liter, nie um ie­
jącego czytać.2 Definicją analfabety, umieszczoną w Słowniku języka polskiego, 
określa się osobę nie umiejącą czytać i pisać, w przenośni zaś, nie posiadającą umie­
jętności i wiadomości w jakiejś dziedzinie.3 W okresie międzywojennym w Polsce za 
analfabetę uznawano osobnika nie umiejącego czytać i pisać, a dotyczyło to nie 
tylko osób w wieku dolO r. ż., ale również ludzi dorosłych.

O drodzona po zaborach II Rzeczpospolita w dziedzinie oświaty m usiała roz­
wiązać najbardziej palące potrzeby ponad 27 milionowego społeczeństwa. B udo­
wa dem okratycznego ustroju nakładała na w ładze obowiązek takiego skonstru­
owania podstaw  prawnych szkolnictwa, które nie tylko wyrażałyby ideę dem o­
kratycznego państwa, zaspakajając potrzeby w tym zakresie, ale również pełniły 
integracyjną, tak ważną w obliczu 123 letniego podziału Polaków. Taką rolę m ia­
ła pełnić szkoła obowiązkowa, powszechna i dostępna niezależnie od pochodze­
nia, narodow ości, statusu społecznego ucznia. Wydany w 1919 r. Dekret o obo­

1 Polska M acierz Szkolna powstała w ram ach odwilży po strajku szkolnym 1905 r. w K ró­
lestwie Polskim. Założona została przez grupę inteligencji warszawskiej związanej z Ligą N a­
rodową. W  niepodległej Polsce kontynuowała prace oświatowe, koncentrując swoją działal­
ność w dziedzinie oświaty pozaszkolnej na Kresach wschodnich II RP.

2 Kazim ierz P r ó s z y ń s k i  używał na oznaczenie analfabety określenia „człowiek niepi­
śm ienny”.

3 Słownik języka polskiego, 1 .1, Warszawa '1978, s. 49.
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wiązku szkolnym  w prowadzał konieczność uczęszczania kolejnych roczników 
w wieku obowiązku szkolnego do placówek oświatowych państwowych lub pry­
watnych, ale jego realizacja napotykała na trudności natury finansowej, lokalo­
wej i personalnej.

Jedną z najpilniejszych spraw oświatowych w odrodzonym  państw ie była li­
kwidacja analfabetyzm u. W edług pierwszego spisu pow szechnego, p rzeprow a­
dzonego w Polsce w 1921 r. na ogólną liczbę 27.400.000 m ieszkańców kraju 6 
581 307 osób nie um iało pisać i czytać. Stanowili oni 32,8% ogółu ludności.4 
Najwięcej analfabetów  było w śród ludności starszej, powyżej 60 r. ż. (54,2% ), 
najm niej zaś w grupie do 30-go r. ż.5 A nalfabetyzm  był zjawiskiem charak tery­
stycznym zarów no dla wsi jak  i dla dużych skupisk miejskich, zwłaszcza tam, 
gdzie rozwijały się lub były duże zakłady przem ysłowe. Np. w W arszawie 10% 
ludności nie um iało czytać i pisać, w m iastach: woj. łódzkiego 17,3%, po leskie­
go 16,1%, wołyńskiego 18,1%, stanisławowskiego 17,1%, tarnopolskiego 18,7% 
na Kielecczyźnie 18%. 6 Najwyższy wskaźnik analfabetyzm u odnotowywano 
w województwach centralnych i wschodnich i wynosił: woj. warszawskie 32,5%; 
kieleckie 36,5%; łódzkie 30,3; poleskie 71%; wołyńskie 68,8%; stanisławowskie 
46% ; tarnopolsk ie  39,2% .7

Sytuacja narodowościowa województw wschodnich wykazywała znaczną prze­
wagę mniejszości narodowych w stosunku do zamieszkałych tam  Polaków. Wedle 
spisu powszechnego z 1921 r. w Polsce mieszkało ogółem 3 898,4 tys. Ukraińców, 
najwięcej na terenie województw: wołyńskiego, lwowskiego i stanisławowskiego 
i tarnopolskiego.8 D rugą mniejszością zamieszkującą zwarcie tereny wschodnie 
byli Białorusini, których w Polsce było ogółem 1060,2 tys., a na Polesiu mieszkało 
375,2 tys.5 Znaczącą grupą ludności zamieszkującej wschodnie województwa byli 
Żydzi. W  woj. wołyńskim stanowili oni 151,7 tys.; w woj. poleskim 91,0 tys.; lwow­
skim 190,4 tys.10

W  sytuacji dużego zróżnicowania narodowościowego władze II R P zostały zo­
bowiązane do zapewnienia mniejszościom narodowym zamieszkałym na terenach 
kraju, swobodnego rozwoju kulturalnego, religijnego, a ich dzieciom możliwość

4 R ocznik Statystyki Rzeczypospolitej, W arszawa 1927 -  Tabela ludności według um iejętno­
ści czytania i pisania.

5 Tamże.
6 Tamże, tabela 19, s. 29.
7 Analfabetyzm  w Polsce w latach 1931 i 1921 w śród ludności w wieku 10 lat i więcej oraz 

w wieku niewiadomym: w: M aty Rocznik Statystyczny 1937, s. 29, tabela 19.
“ S. M a u e r s b e r g ,  Szkolnictwo dla mniejszości narodowych w Polsce w latach 1918-1939, 

W rocław 1968, s. 27.
5 Tamże, s. 39.
10 Tamże, s. 53.
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uczęszczania do szkoîy z ojczystym językiem nauczania." Podpisane przez Polskę: 
Mały Traktat Wersalski, Konwencja Genewska oraz niektóre artykuły uchwalonej 
w 1921 r. Konstytucji Marcowej, zabezpieczały prawa mniejszości narodowych za­
mieszkujących teren II RP. Oddzielne zapisy, dotyczące tej kwestii, znalazły się 
również w podpisanym po wojnie polsko-bolszewickiej pokoju ryskim.'2

N iepokojąco wysoki odsetek  analfabetów  wymagał od władz i społecznych in­
stytucji oświatowych przedsięwzięcia energicznych działań prowadzących do za­
ham owania ich liczby poprzez utworzenie sieci szkół wysoko zorganizowanych, 
kursów dla analfabetów  i objęcia obowiązkową edukacją wszystkich dzieci w wie­
ku szkolnym.

Problem em  do rozwiązania natychmiastowego było nauczanie niepiśmiennej 
młodzieży poborowej. Konieczność powoływania do wojska kolejnych roczników 
młodzieży pochodzącej z różnych dzielnic kraju, w znacznej części niepiśm iennej,13 
wpłynęła na uchwalenie w Sejmie w 1919 r. ustawy O przymusowym nauczaniu 
w Wojsku Polskim 14. W artykule pierwszym ustawy stwierdzano: Żołnierze pozba­
wieni w wieku szkolnym nauczania początkowego oraz nie dość biegli w czytaniu i p i­
saniu p o  polsku podlegają przymusowej nauce w okresie odbywania służby wojsko­
wej.'5 Ustawa była jedyną w całym dwudziestoleciu międzywojennym podstawą 
praw ną dotyczącą likwidacji analfabetyzmu. Realizacją jej postanowień obarczono 
ministra spraw wojskowych, który wydał instrukcję O prowadzeniu przymusowego 
nauczania żołnierzy w mysi ustawy sejmowej z dnia 21 Upcal919 r.a Program  kur­
sów, jak zaznaczano w instrukcji, odpowiadał skróconemu programowi szkoły pu­
blicznej.17 Kursy były czterostopniowe, każdy stopień trwał 250 godzin.18 W  roku

" M ały Rocznik Statystyczny 1937, Warszawa 1937, s. 12 i 19.
12 Mały Traktat W ersalski zabezpiecza): swobodne upraw ianie praktyk religijnych, używa­

nia niepolskich języków w stosunkach prywatnych, handlowych i religijnych, zapewnia! dzie­
ciom niepolskim szkolnictwo powszechne z ojczystym językiem wykładowym. Konwencja 
Genewska dotyczyła praw' mniejszości niemieckiej, a Traktat Ryski norm ow ał sytuację 
mniejszości rosyjskiej, ukraińskiej i białoruskiej mieszkającej w Polsce. (S. M a u e r s b e r g ,  
Szkolnictwo dla mniejszości , s. 17-18,23-24.

13 W  m arcu 1921 r. na 307 tysięcy szeregowców przypadało 33 tysiące analfabetów  i 60 ty­
sięcy półanalfabetów  czyli w szeregach W ojska Polskiego znajdowało się 30,3% analfabetów. 
E. J. K ry  ń s к a, Polski Biały Krzyż 1918-1961, Białystok 1997, s. 101.

IJ Ustaw a o przymusowym nauczaniu w Wojsku Polskim z dnia 21 lipca 1919 r., „Dziennik 
Praw Rz P ” 1919 nr 63, poz. 373.

15 Tamże.
14 J. S u  t y ł a ,  Miejsce kształcenia dorosłych w systemie oświatowym I I  Rzeczypospolitej, 

W roclawl982, s. 94.
17 Obejm owat następujące przedm ioty: język polski 380 godzin, arytm etyka z geom etrią 

290 godzin, historia Polski 165 godzin, geografia Polski i powszechna 75 godzin, przyroda 40, 
godzin, nauka o Polsce współczesnej 50 godzin. „Oświata Pozaszkolna” 1923, z. 1.

15 Tamże.
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1922 nauczanie żoinierzy analfabetów przekazano w gestię Polskiemu Białemu 
Krzyżowi19, ze względu na brak środków i wojskowych wykonawców Ustawy.20 PBK 
po dostosowaniu swoich struktur do struktur wojskowych rozwinął pomyślną akcję 
nauczania początkowego w wojsku i już w połowie 1923 r. w Korpusie Lubelskim 
objął nauczaniem na kursach pierwszego stopnia 70% żołnierzy t. j. około 900 
osób. W arto wspomnieć, że Korpus Lubelskim prowadził nauczanie również na 
Wołyniu: w Sarnach, Dubnie, W łodzimierzu, Kowlu, D ubnie, Równem, Łucku 
i Zamościu. W spółpracując z organizacjami nauczycielskimi uruchom iono cykle 
odczytów z różnych dziedzin wiedzy. Ze zorganizowanej w 1923 r. Centralnej 
Składnicy Pomocy Szkolnych dostarczono żołnierzom niezbędne m ateriały pi­
śm ienne i inne pom oce naukowe. Niemniej owocną akcję nauczania rozpoczęto 
w Korpusie Warszawskim, gdzie przeszkolono na kursach dla analfabetów ponad 
3300 żołnierzy.21 Społeczeństwo popierając akcję Polskiego Białego Krzyża prow a­
dziło pośrednio prace oświatowe w wojsku, prace -  których celem była nie tylko li­
kwidacja analfabetyzmu, ale również integracja obywatelska.

Polacy mieli duże doświadczenie w prowadzeniu społecznych organizacji 
oświatowych jeszcze z czasów zaborów.22 Jedną z nich była Polska M acierz Szkolna 
-  organizacja oświatowa powstała na fali strajku szkolnego 1905 r. w Królestwie 
Polskim. W okresie międzywojennym M acierz wraz z innymi społecznymi stowa­
rzyszeniami wspomagała władze oświatowe w upowszechnianiu wiedzy, utrzymy­
waniu szkół różnych stopni, bibliotek, domów ludowych, prowadziła akcje odczy­
towe, realizowała hasła integracji społecznej. Swoim zasięgiem obejmowało towa­
rzystwo tereny byłego Królestwa Polskiego oraz część województw wschodnich. 
Z  upływem czasu znaczna część placówek Macierzy usytuowana została na K re­
sach, zwłaszcza w województwach poleskim i wołyńskim, najbardziej zacofanych 
pod względem oświatowym.

Akcję likwidacji analfabetyzmu rozpoczęła M acierz zanim powstała Polska nie­
podległa, bo już w 1917roku, organizując 87 kursów nauczania początkowego dla

Polski Biały Krzyż, organizacja założona przez Ignacego i H elenę P a d e r e w s k i c h  
w maju 1918 r. w Stanach Zjednoczonych A m eiyki Północnej w celu niesienia pom ocy i da­
wania opieki wolontariuszom służącym w Polskiej A rm ii we Francji, nie tylko w obozach ale i na 
polu walki, głównie zaś w celu opiekowania się rannymi i rozdawania darów przysyłanych przez 
krewnych i przyjaciół żołnierzy. K. K ł o s ,  Dwie organizacje polskie, „D ziennik dla Wszystkich” 
Buffalo N Y  z dn. 21.07.1918 nr 137, s. 1, cyt za: E. K r y ń s k a ,  Polski Biały. , s. 23.

20 J. S u t y ł a, Miejsce kształcenia , s. 94.
21 E. K ry  ń s k a ,  Polski Biały Krzyż , s. 106-107.
22 Trzy z nich doczekały niepodległej Polski nadal szerząc oświatę wśród obywateli. Były 

to założone w 1880 r. na ziemiach zaboru pruskiego Towarzystwo Czytelń Ludowych, na zie­
m iach zaboru austriackiego Towarzystwo Szkoły Ludowej i w zaborze rosyjskim założona po 
strajku szkolnym 1905 r. Polska M acierz Szkolna.



[5] SPOŁECZNA AKCJA LIKWIDACJI ANALFABETYZMU 2 1 3

dorosłych.23 Walka z tym niekorzystnym zjawiskiem leżała w gestii Wydziału Peda­
gogicznego PMS, który równocześnie tworzył i prowadził: biblioteki, kursy dla do­
rosłych. Uważano bowiem, że walkę z  analfabetyzmem należy prowadzić przez syste­
matyczną naukę czytania i celowe dostarczanie książek do czytania,24

Podstawy organizacyjne kursów dla dorosłych opracowane zostały przez Teofila 
Koziarę i opublikowane w broszurze Kursy dla dorosłych organizacja, program 
i wskazówki metodyczne.“ Celem kursów organizowanych na wsi, poza szerzeniem 
wiedzy i oświaty, przygotowaniem do pracy społecznej było pogłębianie świado­
mości narodowo-obywatelskiej a także wprowadzanie w świat książek. Zalecano, 
aby w środowiskach pozbawionych tradycji oświatowych, przed przystąpieniem do 
zorganizowanej nauki czytania i pisania, wzbudzić zainteresowanie i zamiłowanie 
do wiedzy. Kursy początkowe na wsi miały być organizowane, ze względu na spe­
cyficzny charakter pracy, w okresie jesienno-zimowym. Dwugodzinne spotkania 
miały się odbywać trzy razy w tygodniu. Kursy przeznaczone były dla analfabetów 
i półanalfabetów.26 Nie wszystkie kola Macierzy w jednakowym stopniu organizo­
wały kursy dla dorosłych. W roku 1925, gdy liczba kursów osiągnęła poziom 307 
główny ciężar ich prowadzenia spoczywał na pięciu kołach, które prowadziły 233 
kursy. W arto podkreślić, że kolo PMS w Kobryniu na Polesiu zorganizowało ich 
84.27 Natom iast w tym samym roku w Kiwercach na Wołyniu, Ognisko Związku 
Polskich Nauczycieli Szkól Powszechnych, współpracujące z Polską M acierzą 
Szkolną i Kołami Młodzież)' Wiejskiej zorganizowało kursy dla analfabetów, 
w których uczestniczyło 140 osób. Podobna sytuacja miała miejsce w Rożyszczach 
(pow. łucki), gdzie wspólnymi siłami Związku, Macierzy i „Sokoła” przeprow a­
dzono kursy dla dorosłych w pięciu miejscowościach, a ponadto w samych Rożysz­
czach prowadziła M acierz bibliotekę liczącą 500 woluminów.28 Sprawozdania 
Ognisk Związku Polskich Nauczycieli Szkół Powszechnych z terenów  Polesia 
i Wołynia, dotyczące pracy pozaszkolnej, zawierają informacje o współpracy

23 „Polska M acierz Szkolna” 1919 nr 11-12.
24 „Oświata pozaszkolna” 1923, zeszyt 4, s. 345.
25 Т. К  o z i a r a, Kursv dla dorosłych organizacja program, i wskazówki metodyczne, W arsza­

wa 1922.
26 N a naukę czytania i pisania przeznaczano 70 godzin. Półanalfabeci w ciągu 42 godzin 

mieli nabrać wprawy w czytaniu i pisaniu oraz opanow ać główne zasady pisowni. K om plet 
trzeci składający się z ludzi, którzy kiedyś ukończyli czteroletni kurs nauki w szkole po ­
wszechnej, poza doskonaleniem  um iejętności językowych, m iał w program ie ćwiczenia styli­
styczne, takie jak: pisanie listów, podań, depesz, ogłoszeń, sprawozdań. W  tym kom plecie na 
naukę czytania i pisania przewidziano 28 godzin (tam że).

27 J. S t e m 1 e r, Polska Macierz Szkolna 1905-1935, W arszawa 1926, s. 120-139.
28 Sprawozdanie Ogniska z działalności w zakresie oświaty pozaszkolnej 1924-1925. Kwe­

stionariusz Wydziału Oświaty Pozaszkolnej woj. wołyńskie pow. Łuck, gmina Trościaniec p-ta 
Kiwerce, poczta Rożyszcze sygn. 314 nr. 5 i 6 w: Archiwum Związku Nauczycielstwa Polskiego.
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członków Związku z Kołami Macierzy w zakresie likwidacji analfabetyzmu. I tak 
np. w roku 1924-25 ludność Łunińca liczyła ponad 179 tys. z czego 70% stanowili 
analfabeci. Polska M acierz Szkolna współpracowała z Ogniskiem, organizując 
kursy dla dorosłych, opłacając nauczycieli stawką 2 zl. za godzinę.29 W Stolinie na 
15 tys. ludności 50% to niepiśmienni. Ognisko wspólnie z M acierzą prowadziło 
akcję likwidacji analfabetyzmu, opłacając nauczycieli w wysokości od 80-150 zł na 
kurs.30 W  Korcu, na 5800 mieszkańców, analfabeci liczyli 1000 osób. W miastecz­
ku, obok ogniska ZNSP działały wspólnie Polska M acierz Szkolna i Towarzystwo 
Gimnastyczne „Sokół”. Wszystkie organizacje prace swoje koncentrowały na 
zwalczaniu analfabetyzmu, rozwoju fizycznym ludności i uświadomieniu narodo­
wym. W  sprawozdaniu Ogniska wyraźnie zaznaczono, iż oferta skierowana była 
wyłącznie do ludności polskiej.31

W  D zienniku Urzędowym K uratorium  Okręgu Szkolnego Poleskiego z 1926 r. 
podkreślano, że najżywotniejszą organizacją oświatową jest Polska M acierz Szkol­
na, k tó ra  prowadzi swe prace w sposób planowy i systematyczny, czego nie można 
powiedzieć o innych organizacjach społecznych. U rządzono około 200 kursów dla 
dorosłych, co w porównaniu ze słabą działalnością sam orządów jest wynikiem im­
ponującym.32 Potwierdzeniem, jak  bardzo potrzebne były kursy dla dorosłych, są 
zapisy w Młodym pokoleniu chłopów?3 Gdy przyszła (nauczycielka) pierwszy> raz, 
a my zebrali się wszyscy i starsze razem było nas 40 osób i tu umówili się trzy razy tygo­
dniowo p o  trzy godziny. Pozapisywała nas, przeegzaminowała nas i podzieliła na gru­
py, nie było analfabetów ale słabo czytali i pisali, złożyli się na lampy i na naftę i tak 
pogawędzili jaką korzyść może dać oświata i ja k  ją  trzeba zdobywać i po  co ona jest 
potrzebna (...) Kurs trwał cały rok Gdy pani nauczycielka odjeżdżała na Święta Boże­
go Narodzenia to my wszyscy zrobili prezent złożyli jajek, orzechów, jabłek życzenia 
świąteczne,34

W  roku 1921 na odbywającym się w Warszawie V-tym Walnym Zjeździe PMS 
prof. К. K r ó l  zaproponow ał nauczanie dorosłych analfabetów uproszczoną m e­
todą Kazimierza Promyka, oraz zakładanie przy kołach Towarzystwa czytelń, któ­
re miały stwarzać klimat sprzyjający podejm owaniu nauki. W ładze szkolne popie­
rały M acierz w walce z analfabetyzmem. K uratorium  Okręgu Szkolnego B iało­

29 Polesie 1924-1925, sygn. 314 nr 7632 w Archiwum  Związku Nauczycielstwa Polskiego.
30 Tamże, sygn. 314.
31 Tamże, sygn. 314.
12 D Z . Urz. KOS Poleskiego 1926 nr 1.
33 Prof. Józef C h a ł a s i ń s k i  wydał w 1938r w Państwowym Instytucie Kultury Wsi p a ­

m iętniki chłopów -  członków Kół Młodzieży Wiejskiej, zamieszkujących terytorium  całej 
II Rzeczypospolitej, z przedm ow ą prof. F loriana Z n a n i e c k i e g o .

34 J. C h a ł a s i ń s k i ,  M łode pokolenie chłopów- procesy i zagadnienia kształtowania się war­
stwy chłopskiej w Polsce, z przedm ow ą F. Znanieckiego, t. II, W arszawa 1938, s. 58.
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stockiego wydało stosowny okólnik, w którym apelowało o udział w akcji Macierzy 
nauczycielstwa szkół średnich i seminariów nauczycielskich.35 Natom iast M inister­
stwo W R iO P w październiku 1926 r. wzywało społeczeństwo do zbierania fundu­
szy na czytelnie PMS uznając to poczynanie za bardzo pożyteczne.36

W pierwszych latach główny ciężar likwidacji analfabetyzmu ponosili nauczy­
ciele. Później, w m iarę upływu czasu i w wyniku wykształcenia własnej kadry 
oświatowców zastosowano metody nie wymagające udziału czynnych nauczycieli 
i tak obciążonych obowiązkami zawodowymi, wynikającymi z etatowej pracy. 
W prowadzono m etodę nauczania „czwórek oświatowych”. M etoda ta zastosowa­
na została z dniem 1 lutego 1924 zarządzeniem Z arządu Głównego Towarzystwa.37 
Celem jej było nie tylko nauczenie czytania i pisania, ale również dźwignięcie 
uczniów na wyższy poziom  rozwoju umysłowego.® Praca w „czwórkach” przewidy­
wała dla każdego obywatela umiejącego czytać i pisać, chcącego zaangażować się 
w pracę oświatową, dobranie sobie trzech analfabetów wykazujących zaintereso­
wanie tą form ą nauki. Za podręczniki służyły dwa opracowania Józefa S t e m 1 e r a 
mianowicie Elementarz do nauki starszych oraz Konstytucja Rzeczypospolitej 
w opracowaniu dla samouków. Tak więc praca w czwórce oświatowej miała także 
pełnić funkcję obywatelską. Podstawowym zadaniem  nauczającego było przyswo­
jenie uczniom techniki czytania i pisania oraz wiedzy historycznej z silnym akcen­
tem patriotycznym, bowiem w program ie uwzględniano podstawowe informacje 
z życia zasłużonych Polaków. W  toku nauki musieli się także zaznajomić z zasada­
mi Konstytucji. N aukę kończył egzamin przed komisją powoływaną przez kierow­
nika czwórki. Konieczne do uzyskania minimum wiedzy obejmowało: płynne czy­
tanie końcowych tekstów elem entarza, um iejętność podpisania się pełnym im ie­
niem i nazwiskiem, z datą i miejscem zamieszkania, wiedza z zakresu Konstytucji 
Rzeczypospolitej i ogólne informacje dotyczące szczególnie zasłużonych dla R ze­
czypospolitej. Po zakończeniu kursu osobom, które pomyślnie złożyły ten łatwy 
egzamin wydawano stosowne zaświadczenia, a kierownikowi „czwórki” zalecano 
utrzymywanie kontaktu z uczniami i przyzwyczajanie ich do uczestnictwa w życiu

35 Uznając w całej pełni doniosłość tej sprawy Kuratorium zwraca się do nauczycielstwa Szkół 
Średnich Ogólnokształcących i Seminariów Nauczycielskich z  wezwaniem by zachęciło uczniów  
starszych klas do wzięcia udziału w likwidowaniu analfabetyzmu wśród dorastających i doro­
słych i uświadomiło ją, że w wolnym społeczeństwie polskim  wychowawcą i oświatowcem może 
stać się każdy Polak i Polka. Dz. Urz. KOS Poleskiego nr 1-2 1926 r.

3‘ D Z . Urzędowy K uratorium  O kręgu Poleskiego 1926 nr 9 poz. 152. Przedruk Okólnika 
Min. W R IO P z dnia 23 X. 1926r do K uratorów  Okręgów szkolnych, Liceum  K rzem ieniec­
kiego i woj. śląskiego w sprawie zbiórki na rzecz PMS.

37 „Polska M acierz Szkolna” 1926 nr 3.
38 J. S t e m 1 e r, Czwórki oświatowe jako społeczny sposób zwalczania analfabetyzmu, W ar­

szawa 1926 s. 6-9.
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kulturalnym poprzez korzystanie z bibliotek, czytelni, uczestnictwo w wykładach 
i odczytach oraz obchodach organizowanych przez Polską M acierz Szkolną” . 
Wszystkie te zabiegi skierowane były na niedopuszczenie do zjawiska wtórnego 
analfabetyzmu. Twórca metody Józef S t e m  1er  widział w niej niebagatelne zale­
ty, polegające nie tylko na skutecznym i szybkim przyswojeniu sobie umiejętności 
czytania i pisania, ale także na czynnym współdziałaniu każdego wykwalifikowane­
go i chętnego do pracy w likwidacji tego upośledzenia oświatowego. O ile skutecz­
ność w tym wypadku wydaje się być problematyczna, o tyle system „czwórek 
oświatowych” wymyślony przez dyrektora PMS rzeczywiście pobudzał do działa­
nia siły społeczne. W roku 1925 prowadzono 316 „czwórek oświatowych”, w któ­
rych wykształcono 948 analfabetów.40

D o 1926r w oświacie polskiej propagow ano ideał wychowania ściśle związany 
z N arodową D emokracją. Przysłowiowy „Polak-Katolik”, oddany Ojczyźnie, prze­
kazujący tradycje narodowe młodem u pokoleniu, był wzorcem wychowawczym 
akceptowanym przez znakom itą część społeczeństwa polskiego. Przewrót majowy, 
dojście do władzy sanacji zaowocowało nową polityką oświatową. Krytykowany 
ideał wychowania narodowego zastąpiono wychowaniem państwowym.

Pojęcie obywatela, pracującego dla dobra państwa, obejmowało również przed­
stawicieli mniejszości narodowych i rokowało nadzieje na równoprawne traktow a­
nie przez władze Ukraińców, Żydów, Białorusinów, Niemców, Rosjan i Litwinów.

W cielenie w życie nowego ideału wychowawczego odbyło się poprzez uchwale­
nie 11 marca 1932 r. ustawy o ustroju szkolnictwa tzw. jędrzejewiczowskiej. U sta­
wa wprowadzona została w najgorszym z możliwych term inie, mianowicie w czasie 
szalejącego w Polsce kryzysu gospodarczego. W kwestiach likwidacji analfabety­
zmu nowy m inister W R IO P miał niewiele do zaproponow ania, tym bardziej, iż 
ustawa dawała mu możliwość zwalniania młodzieży z obowiązku dokształcania,4' 
jeśli, nie było dla niej zorganizowanej odpowiedniej szkoły dokształcającej zawodowej 
ani ogólnej, ani kursów dokształcających,42 Oznaczało to, przy systematycznym bra­
ku budynków szkolnych i nisko zorganizowanej szkole powszechnej, powiększenie

35 Pierwszy Dyplom Oświatowy za nauczenie analfabetów  czytania i p isania otrzymała
Lidka N a w o d z k a ,  uczennica klasy szóstej, córka inżyniera, która w Kam ionie к/ Wyszo­
grodu zorganizowała „czwórkę ośw iatową” i wykonała program . Jej uczniowie: Bolesław
M a l c z e w s k i  1. 25, Jan C h r z a n o w s k i  1. 43 i Jan J a c k o w s k i  1. 50 zdali stosowny egza­
min w obecności Komisja w skład której wchodzili: kierownik szkoły H enryk Z a m o j s k i ,  
proboszcz ks. Lucjan M a g r z y ,  i gospodarz Bronisław S t e f a n i a k  (Wezwanie do walki 
z  analfabetyzmem, Warszawa 1925, s. 22.)

40 „Polska Oświata Pozaszkolna” 1927 nr 1, s. 44.
41 Artykuł 15 Ustawy wprowadzał konieczność dokształcania dla młodzieży, do 18 r. i., 

k tóra ukończyła szkołę powszechną i dalej nie kontynuow ała nauki. Dz. U. R. P. 1932 nr 38 
poz. 389.
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armii analfabetów tym razem  wśród młodzieży. W prawdzie Spis Powszechny prze­
prowadzony w 1931 r. wykazał spadek liczby analfabetów o 10%, to jednak, jak 
skonstatował naczelnik Wydziału Oświaty Pozaszkolnej min. W R iO P M. B. G o - 
d e c k i  na M iędzynarodowej Konferencji Oświaty Dorosłych w Cambridge 
w 1929 r., związane to było ze zjawiskiem śmiertelności wśród najstarszej grupy 
analfabetów.43 Spadek liczby analfabetów zaobserwowano również we wschodnich 
województwach kraju. W roku 1931 ich odsetek wyniósł: w woj. wołyńskim 47,8% 
(spadek w stosunku do po poprzedniego spisu -  21%) w woj. poleskim 48,4% 
( -  22.6%), lwowskim 23,1% ( -  6%,) stanisławowskim 36,6% ( -  9% ).44

M imo spadku odsetka analfabetów sytuacja na Kresach nadal wymagała in ter­
wencji społecznej.

W maju 1933r podczas Zgrom adzenia Okręgowego Związku Nauczycielstwa 
Polskiego w Równem Wołyńskim w wystąpieniu Jakuba H o f f m a n a  przewodni­
czącego Zarządu Okręgu przytoczono dane obrazujące stan edukacji dzieci na 
Wołyniu. Wedle spisu dokonanego przez władze oświatowe we wrześniu 1932 r. na 
Wołyniu wszystkich dzieci w wieku obowiązku szkolnego było 345 105, z tego: 
218.977 w szkołach powszechnych; 2 934 w gimnazjach; 1791 pobierało naukę 
w domu 8434 uczęszczało do szkół prywatnych, ale 7817 zwolniono z wykonania 
obowiązku, aż 105 151dzieci pozostawało poza szkołą.45 W tej sytuacji organizacje 
oświatowe, mimo kryzysu finansowego, w dalszym ciągu musiały przedsiębrać róż­
ne środki, prowadzące do likwidacji analfabetyzmu wśród młodzieży.

W 1934 r. Polska M acierz Szkolna za zgodą i przyzwoleniem M inisterstw a 
W R IO P  ogłosiła L istopad -  miesiącem walki z analfabetyzm em .46 Prow adzenie 
akcji pow ierzono Wydziałowi Oświaty Pozaszkolnej. W ładze Towarzystwa 
zwróciły się z apelem  do Polskiego Związku Wydawców Dzienników  i Czaso­
pism, aby na łam ach prasy spopularyzow ano tę inicjatywę. Na apel M acierzy 
odpow iedziało 129 czasopism, k tóre  drukowały codzienne jedną  lekcje z E le­
mentarza dla Starszych,47

42 Tamże, art. 16.
43 J. S u  ty ł  a, Miejsce oświaty. , s. 103.
44 Mały Rocznik Statystyczny 1937, Warszawa 1937, s. 29.
45 Protokoł z obrad V III Zgrom adzenia Okręgowego Związku Nauczycielstwa Polskiego 

odbytego w dniach 21 i 22 m aja 1933r w Równem Wołyńskim. Państwowe Archiwum w Rów­
nem , fond 184/12; por: Archiwum  ZN P sygn. 625.

46 W  listopadzie przypadał uroczyście przez PM S obchodzony D zień Oświaty Pozaszkol­
nej. Przedstawiciele Z G  PM S W ładysław S o ł  t a n  i Józef S t e m  1er  zostali zapewnieni 
przez m inistra Wacława J ę d r z e j e w i c z a ,  o przychylnym stosunku władz państwowych do 
zam ierzonej akcji. Na drodze do Polski czytającej, spraw ozdanie i uwagi o przebiegu pierw ­
szego m iesiąca walki z analfabetyzm em  książkowym, Warszawa 1935.

4’ Tamże, s. 37.
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Następnie zwrócono się z propozycją wprowadzenia indywidualnego nauczania 
analfabetów, jako swoistej formy działania członków towarzystw oświatowych, dla 
których miało to stanowić powstanie wielkiego i czynnego polskiego obozu oświato­
wego walczącego z analfabetyzmem książkowym. A pel skierowany byl do organi­
zacji o różnym obliczu ideowym, bowiem walka ta miała być prow adzona niezależ­
nie od wyznawanej ideologii. Inicjatywę Macierzy podjęło około 200 stowarzyszeń 
między innymi: Akcja Katolicka, Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Męskiej, 
Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Żeńskiej, Związek O brony Kresów Z achod­
nich, Towarzystwo Gniazd Sierocych i inne.48 Akcję poparli również znani literaci 
K ornel M a k u s z y ń s k i ,  Franciszek O s s e n d o w s k i  oraz docent Wszechnicy 
Polskiej Władysław W o 1 e r t, natom iast Polska A kadem ia L iteratury i Polskie R a­
dio przyjęły inicjatywę obojętnie, zaś Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego 
uznało, że problem  ten powinien być rozwiązany wyłącznie przez władze państwo­
we i sam orządowe.49 Niewątpliwie problem  analfabetyzm u powinien być rozwiązy­
wany kompleksowo, nie przez społeczne stowarzyszenia, ale przez państwowe wła­
dze oświatowe. Jednak wobec kryzysu gospodarczego, w jakim pogrążona była 
wówczas Rzeczpospolita, społeczna akcja była jakimś kompromisowym wyjściem, 
biorąc pod uwagę fakt, iż już za parę lat okazało się, iż dla ponad miliona dzieci 
w wieku obowiązku szkolnego nie było miejsca w szkole powszechnej. Najlepszym 
tego dowodem byłą odpowiedź długoletniego kierownika Sekcji Kursów dla D o­
rosłych miasta st. Warszawy A ntoniego Konewki, który na otrzym aną od J. Stem- 
lera broszurę w sprawie akcji odpowiedział, że w każdym razie lepiej ryzykować niż 
siedzieć bez ruchu i prób walki z  tą zmorą Polski i całego świata.50

Na apel S t e m l e r a  -  dyrektora PMS, w kołach Macierzy odbywały się liczne 
zebrania na których obecni byli przedstawiciele innych stowarzyszeń oświatowych 
i podczas których wyszukiwano chętnych do nauczania analfabetów m etodą 
„w cztery oczy”. Zebrania takie odbyły się między innymi w Łucku, O strogu, D ub­
nie, Kiwercach, Mizoczu, Kowlu, Równem, Sarnach, Korcu, Chinoczach, Siedl­
cach, Żychlinie. Koła te masowo organizowały kursy dla dorosłych51, a zdecydowa­
na ich większość funkcjonowała na Kresach W schodnich.

Wyniki akcji przeszły oczekiwania organizatorów. „Nowiny C odzienne” w arty­
kule, Walka z analfabetyzmem- stanęło do niej milion osób- pisały: Idea walki z  anal­
fabetyzmem książkowym została nareszcie ujęta w sposób rokujący dobre nadzieje. 
Inicjatywa PM S w sprawie wprowadzenia przez stowarzyszenia metody nauczania jed­

48 Tamże, s. 30.
* Tamże ss. 47- 48.
50 Tamże, s. 8.
51 „K ronika Oświatowa” 1934 nr 5.
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nostkowego, jako  metody dobrowolnej pracy kulturalnej członków, została przyjęta 
i jest wprowadzona w życie przez najpoważniejsze polskie organizacje społeczne 
z  łączną ilością 1100  tys. członków .52

Indywidualną m etodą nauczania by} system „w cztery oczy”. Zastosowany 
przez M acierz w nauczaniu dorosłych miał tę zaletę, że nauka czytania odbywała 
się tylko wobec jednego „świadka”, co w przypadku analfabety miało duże znacze­
nie psychologiczne. Stres dorosłego ucznia, związany z nauką, był mniejszy wobec 
jednej, niż wobec wielu osób. Sprawą niebagatelną były podręczniki do nauczania 
dorosłych. W  tym zakresie M acierz posługiwała się Ściennym Elementarzem dla 
Starszych oraz Nauką czytania, jako praktyczną wskazćwką dla uczącego się. E le­
m entarz był nie tylko podręcznikiem językowym, ale zawierał również treści histo­
ryczne, dziesiętny układ cyfr, znaki przestankowe: wykrzyknik, przecinek, cudzy­
słów, myślnik itp. Kolejne partie m ateriału wykładane były m etodą „Promyka”. 
Podręcznik zamykały powiedzenia i przysłowia.

Ważnym elem entem  pracy oświatowej zapobiegającym w tórnem u analfabety­
zmowi była udana akcja biblioteczna, którą szczególnie rozwinęło Towarzystwo na 
Kresach W schodnich w latach trzydziestych. K ontakt z książką, tym najlepszym in­
strum entem  pracy oświatowej, najszerszych warstw społeczeństwa kresowego miał 
nie tylko zapobiec w tórnem u analfabetyzmowi, ale również wyrobić nawyk sięga­
nia po literaturę, a w konsekwencji upowszechnić kulturę tak potrzebną ludności 
województw wschodnich. Biblioteki oświatowe funkcjonujące w ram ach organiza­
cji społecznych, wedle przeprowadzonego w 1931 r. przez M. B. Godeckiego spisu, 
stanowiły 88,3% wszystkich placówek. Polska M acierz Szkolna miała w tym czasie 
251 bibliotek.53 Akcja biblioteczna prow adzona przez PMS od czasu jej powstania, 
najpóźniej objęła tereny Kresów W schodnich. N a 75 zarejestrowanych tam  placó­
wek, przed 1929 r. istniało tylko 15.54 W  ciągu trzech lat 1926-29 utworzono pozo­
stałe. Tylko na Wołyniu istniało w 1937-500 bibliotek macierzowych, z czego 97 
stałych i 403 wędrowne z ogólną liczbą 109 676 woluminów i roczną liczbą 200 tys. 
wypożyczeń.55 Jeśli przyjmiemy, że w 1938 r. ludność Wołynia liczyła 2.085 600 
osób to na 19 mieszkańców przypadała jedna książka. Przyjmując, że w latach trzy­
dziestych liczba analfabetów w woj. wołyńskim wyniosła 1 510 100 osób, to na 
trzech czytających mieszkańców województwa przypadało jedno wypożyczenie.56 
Jak na sytuację oświatową ludności kresowej był to stosunkowo wysoki wskaźnik

52 „Nowiny C odzienne” 1934 nr 309.
53 Biblioteki oświatowe, spis na 1 stycznia 1930r oraz tabele statystyczne pod red. M. B. 

G o d e c k i e g o ,  Warszawa 1932.
54 Tamże.
55 Spraw ozdanie z działalności PM S w 1937 r., PM S 1938 nr 2.
56 D ane z M ałego Rocznika Statystycznego za rok 1937 oraz obliczenia własne.
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czytelniczy, świadczący o niezaspokojonych potrzebach kulturowych i ambicjach. 
Sytuacja sprzyjała zatem  Macierzy.

O ryginalną form ą pracy było utw orzenie bibliotek wędrownych fundowanych 
przez społeczeństwo. Fundacja im. H enryka Sienkiewicza, przekazując na rzecz 
Towarzystwa 52 tys. Złotych, obligowała je  jednocześnie do zakupu i bezp ła tne­
go rozdawnictwa na Kresach W schodnich zestawu składającego się z trylogii, 
Krzyżaków  i W  pustyni i w puszcz)’. Zestaw  ten uzupełniony Zbiorem pieśni po l­
skich stanowił wyposażenie biblioteczki wędrownej „liliputki” . Przygotowano 
100 tego typu bibliotek. Po pierwszym roku prow adzenia akcji w stałym czytaniu 
było 8 na 10 książek.57 W drugiej połowie lat trzydziestych nastąpił masowy roz­
wój bibliotek ruchom ych.58 Ten potężny wzrost związany był z planowym szkole­
niem bibliotekarzy wędrownych. Na kursy przyjmowani byli mężczyźni, będący 
przed poborem  lub po odbyciu służby wojskowej. Praca w ędrownego bib lio teka­
rza m iała z jednej strony zapewnić kontakt z książką świeżo upieczonym biblio­
tekarzom  po kursie, z drugiej zaś podtrzym ać wśród młodzieży um iejętność czy­
tania nabytą w szkole rozwinąć nawyk uczestnictwa w czytelnictwie. W później­
szym okresie biblioteki w ędrowne zawierały dzieła różnego rodzaju i o różnym 
stopniu trudności, w zależności od poziom u i zainteresow ań czytelników, odpo­
wiednio profilow ane księgozbiory oferowały literatu rę  dziecięcą, młodzieżową, 
specjalistyczna (rolniczą).55

Na podstawie ankiet czytelniczych można stwierdzić, że ludność Wołynia i Po­
lesia upodobała sobie najbardziej pisarzy, którzy swoje utwory osadzali w realiach 
Kresów Wschodnich. N iezm ienną popularnością cieszyły się utwory patrona M a­
cierzy -  H enryka S i e n k i e w i c z a ,  a także Marii R o d z i e w i c z ó w n y ,  Elizy 
O r z e s z k o w e j ,  W e y s s e n h o f a . 6“

W sprawozdaniu kwartalnym Komendy Policji Państwowej w Łucku, skiero­
wanym 20 kwietnia 1936 r. do Wydziału Społeczno-Politycznego Wołyńskiego 
U rzędu W ojewódzkiego w dziale D pisano: Organizacje tego typu [zrzeszenia kul­
turalno-oświatowe- przyp. H. M.] wykorzystują okres zimowy do rozwinięcia ja k  
najszerszej akcji zwalczania analfabetyzmu zwłaszcza na terenie wiejskim przez orga­
nizacje systematycznych kursów i wykładów. Wybija się tu na czoło Polska Macierz 
Szkolna, prowadząca szereg szkół powszechnych i zawodowych, dostarczająca lud­
ności bibliotek. Należy jednak zaznaczyć, że działalność tej organizacji nacechowana

” „Polska M acierz Szkolna” 1935 nr 3; por: „Oświata Polska” 1935.
is W  roku 1933 było ich 258; w 1934 -1260; w roku 1938 -1964. O bliczenia sporządzono na 

podstaw ie sprawozdań Polskiej M acierzy Szkolnej, drukowanych na łam ach PMS i „Oświaty 
Polskiej”.

■4 „Polska M acierz Szkolna” 1937 nr 2.
“  J. M i c h a ł o w i c z ,  Działalność biblioteczna PM S na Wołyniu, „Oświata Polska” 1933 nr 3.
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jest pewnq jednostronnością, wywołaną wpływem na te organizację stronnictwa N a ­
rodowego!'' N iezależnie od cenzurek wystawianych Macierzy przez jej w spółcze­
snych, często antagonistów, należy podkreślić zasługi tej instytucji na polu upo­
wszechniania czytelnictwa na Kresach wschodnich, a przez to zapobiegania w tór­
nemu analfabetyzmowi. Największym osiągnięciem czytelniczym Towarzystwa by­
ła aktywizacja oświatowa wsi polskiej. Stopień zniszczenia tych książeczek na sku­
tek zaczytania najwymowniej świadczy o roli jaką te miniaturowe księgozbiory odgry­
wały w terenie. 62

O cena społecznej akcji likwidacji zjawiska analfabetyzm u na Kresach 
W schodnich w latach II Rzeczypospolitej jest trudna, zważywszy na fakt braku 
dostatecznych m ateriałów  archiwalnych. Niemożliwe stało się zatem  nawet sza­
cunkowe określenie liczby wyuczonych analfabetów , bowiem m ateriały te  bądź 
nie istnieją, zniszczone w zawierusze w ojennej, bądź nie są udostępniane w a r­
chiwach, pozostałych na dawnych kresach wschodnich II R zeczpospolitej. M oż­
na natom iast pokusić się o ocenę działań na podstawie faktów prasowych, w spo­
mnień i niewielkiej liczby weryfikowalnych dokum entów. W ydaje się, iż dwa 
punkty program u walki z analfabetyzm em  zasługują na szczególne uznanie i po ­
zytywną ocenę, mianowicie; kursy dla dorosłych organizowane przez społeczne 
i związkowe zrzeszenia oświatowe oraz akcję bibliotek wędrownych. W artość tej 
formy kształcenia polegała na jej systematyczności i dłuższym oddziaływaniu na 
dorosłego ucznia. Zwłaszcza w latach trzydziestych, gdy problem y zwalczania 
analfabetyzm u ustąpiły miejsca, nowemu ideałowi wychowania państwowego, 
którego wcielenie w życie było dla władz sanacyjnych sprawą priorytetow ą. N a­
kładający się na to  kryzys gospodarczy ham ow ał nie tylko akcję władz, ale także 
podcinał inicjatywy stowarzyszeń społecznych, borykających się z kłopotam i fi­
nansowymi. W tej sytuacji każda społeczna inicjatywa, bez oglądania się na w ła­
dze, była dla społeczeństwa Kresów cenna, niezależnie od opcji politycznej, jaką 
reprezentow ała.

M acierz, występująca na Kresach w roli największej społecznej instytucji oświa­
towej, starała się zaktywizować całe społeczeństwo w akcji likwidacji analfabety­
zmu stąd pomysły „czwórek oświatowych” i m etoda nauczania „w cztery oczy”. 
Obydwie metody nauczania były pracochłonne i wymagały zwielokrotnionych wy­
siłków ludzkich, przy niedostatecznych ze społecznego punktu widzenia oczekiwa­
niach. Zastrzeżenia metodyczne budziła wartość wykorzystywanych podręczni­
ków, co przekładało się autom atycznie na niewielkie wymagania egzaminacyjne.

61 Archiwum Państwowe w Równem, fond 33, sygn. 89.
62 E. A u s s b u r y ,  Losy księgozbiorów warszawskich zabezpieczonych w B N  w latach 

1940-1944, w: Walka o dobra kultury -  Warszawa 1939-1945,t. I W arszawa 1970, s. 265.



222 HANNA MARKIEWICZOWA [1 4 ]

Największą wartością prac społecznych w zakresie likwidacji analfabetyzmu by­
ło uświadomienie kresowem u społeczeństwu wartości i konieczności kształcenia 
oraz rozbudzenie ambicji oświatowych w tym zakresie, czego dowodem było ist­
nienie licznych placówek oświatowych PMS i innych zrzeszeń społecznych na tym 
terytorium.


